Wiadomości kraiowe. 


Ze Lwowa. — Przypadła d. 12. b. m, 
rocznica urodzin N. Cesarza i Króla, naszego 
paymiłiościwszego Monarchy, obchodzona tu 
była ze wszelkiemi uroczystościami, „Doia 
1igo, iako w wipiliią tćy rocznicy, grali Ak- 
torowie Sceny Folskieyp w tuteyszym rzęsisto 
oświeconym teatrze, przed ba:dzo licznem 
zgromadzeniem komedyę: Henryk VI. na toz 
wach, i śpiewali wśród okłaskow zastosowac 
ny do uroczystości pe!lonrs wokalny, 

Nazaiurrz odyrawiła się w Kosciele kae 
tedrałnym wisika Msza, na którćy iznatdowa- 
li się JW. Feldtasgmayster Baron niller 
Jen ra! dowadzący w alicyi, JW. W ices 
Prezes Rządu kraitewego, Kawaler Jerzy 
Oechsner, wszystkie Władze cywilne i woy: 
skowe, Magistrat, znakomita obecna we L w o- 
wie Szlachta, 1 wielka liczba osób z innych 
stanów, Zanoszono w Świątyni gorące modły 
do Pana Zastępów o z::nOwanie w naydłaż- 
sze lata drogiego życia Monarchy, który wśród 
soletniego twardego boru, za dobre Europy 
naywiększe ponosił ofiary i do szczęśliwego 
ukończeriż *WDSYNY sianowczó się przyczyn'ł, 

rized BKosciołem stała w paradzie dy wi- 
2:1 greuadyerów; na ryaku zaś paradowały 
b»taliiony wopska I korpusy milicvi mieyskiey, 
a za miastem znaydowały się 2 działami Ce- 
satska i mieyska ariylerya, które podczas na- 
beżeństwa, po wystrzałach z ręcznćy broni, o- 
gua dawały. 

JW Jenerał dowodzący i JW. Wice- 
Prezes Raada kraiowego dawali dnia tego 
wielkie obiady, na których spełniano przy 
huku dział itossiy 2a adrowie MN, Cesarza i 
Ń. Cesarskiey Eamiii. 

Wieczorem grano w napełnionym widza- 
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mi teatrze drama Niemieckie: TWViernosć Mo- 
narchów, i odśpiewano przed ząaczęciem ones. 
pożą zastosowany do obecnych ekoliczności 
Niemiecki himn narodowy przed ozdobionym 
portretem N., Paca, który widze uyrzawszy, 
po trzykroć: „Niech żrie!ł” zawołali, i os 
krzyk ten po każdćy strofie himou powtós 
rzsli. 

Ssietne nakoniec assamble u JW. Jene- 
rała Barona H:llera, ne których około 500 
oboićy płci znaydowało się osob, zakończya 
ły tę uroczystość, 

7 Wiednia d, 6. Lutego. — N Król 
taski mianowstKkawalerani E râs 
le«sticgo orderu awoiego P, Guaruazcni 
Sekretarza, i Hrebiegóo Barth. Barthena 
heim Koncepistę Rządu krsiowego Ausicyi 
Wewnętrznśy, którzy przeprowadzał -ako 
Kammissarze woysko Neapglitanskie, powras 
caiace 2 Polski do swaićy Qyczyzny. Jego 
C. K. Apostolska Mość pozwolił rzeczoa 
nym Urzędoikom nosić ozdoby tego orderu, 

N. Królowa Bawarska, przed (donies 
sionym w przeszłym rze Gazety naszćy) od- 
iazdem swoim 2 Wićdnia, darowała wy- 
sadzauą brylantami tabakierę 2 wizerunkiem 
swoim Hrabiemu Schóaborn, który spra- 
wawa? przy niey urząd W, Ochanstrzą, a 
dwóm służbowim Szambelanom, Hrakiam 
Cavriani i Meraviglia tabakiery z bry- 
lantową cyfrą swoią. Pazie dostali w poda» 
ronku przepyszne zegarki z łańcuszkami, a 
kamerdynery i palacze pokoiowi złote tabas 
kierki ze zDakżmitą kwotą pieniężną, 

Gazeta Pragska zawiera następuiący 
prywatny list z Wiednia pod U. gi. Stycz- 
nia: 

„Od kilku dai widać co raz żyws?e przy- 
gotowania do odłazdu obecnych lu Monar- 
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chew: N, Królowa Bawarska wyiechała z 
tad dnia dzisieyszego o godz. gotćy „zrana dla 
powrócenia -na łono -swoićy Familii, a N. 
„Cesarzowa Rassyyska kazała Także przys 
„gotować podróżne poiazdy swole, Przygo- 
towano także wszystko do odiązdu N. Cesa- 
rza Alexandra; widać oraz , że i reszta 
bawiących się tu znakomitych Gości gotuie 
się do wyiazdu.” 


Wiadomości zagraniczne. 


Wielka Brytaniia. 


Według doniesień.pism publicznych,.przy- 
był d. 16. Stycznia zrana do Londynu 
Królewski Posłaniec Stanu P, Browo, à 
przywiózł depesze od Lorda Castlereagh 
i Xięcia Wellingtona, o których tyle tyl- 
ko się Gowiedziano, że maią bydź naywięk= 
zóy wagi. Nadeszłe zaś do Loadynu d, 
14. Stycznia depesze „doniosły , że Cesarz 
Rossyyski chce się przy Polszcze, a 
Król Pruski przy Saxonii utrzymać, 

„Dostrzegacz Austryacki pod d. 
2. Lutego zawiera co nasitępuie; „Własnie 
teraz nadeszła do Wićdnia zLopdynau 
wiadomość, że Lord Castlereagh, z-przy” 
«czyny blizkiego rozpoczęcia się Parlamentu; 
w krótkim czasie do Londynu przybędzie. 
Dowiaduiemy się także, iż Xiążę Wellin ge 
ton, teraźnieyszy Ambassador Angielski przy 
Dworze Francuzkim, zastępować będzie miey= 
sce iego na Kongressie Wićdeńskim, i że 
tym końcem niezabawem do Wićdnia przys 
iedzie, (Stanął iuż tam d. 1. Lutego, iakcsmy 
w przeszłym Nre Gazety naszey doniesli, 
Gozety Wićdeńskie pod d, 3. Lutego doniosły 
iuż także o przybyciu iego.) 

Gazeta Pragsk a wyięła z zagranicznych 
Gazet Niemieckich następuiący artykuł z 
dzieńników Londyńskich: „Ci Politycy, 
którzy sądzą, že zpąią tok interessów Mioi- 
steriium naszego, twierdzą, iż do ukończenia 
Koogressu Wićdeńskiego nie będą znacz: 
nie zmoieyszać Angielskiey siły woyskowćy; 
szczególoiey staraią się o sto, aby na „wiasoę 
getową była zupełnie uzbrojona flota, dla 
użycia oneyże według .okoliczności, .Zdaie 
się, iż Avgliia należy teraz czynniey do 
układów Kongressu Wićdeńskiego, snie 
żeli dawniey, Życzy sobie tego sam Naród, 
zatrudniaiący się tak chętnie interessami po- 
litycznemi, szczególniey zaś oasz stan kupiec- 
ki, który do biegu, czyli raczćy do wypad- 


118 QG 


ku-tegn ważnego Kongressu, handlowe snekus 
lacpe swoje stosuie, Pochlebialaą sobie w Luan- 
dynie, że wpływ Angielski w Wiśdniu 
iest ieraz bardzo zoacznym, i ze przyłaży 
się nie mała do pomyślnego, i wszystkie io- 
steressowanestrony zaspokaiaiącego wypadku,” 


R o s s a. 


y 

Kuryer Litewski przetłómaczył e 
Gazet Fetersbarskich następulący arlys 
kut z Petersburga pod d, 2. (14,) Stycze 
'Mla 3 

„Ostatnie wiadomości, któreśmy prosta 
z Wićdnia otrzymali, są nayprzyjemnieyz= 
sze. Podług tych, wiary godnych wiadomo- 
ści, można się spodziewać, iż dzieło Kon: 
gressu z powszechaćm ukontentow aniem wkrót- 
„ce uknnczoenóm znstanię,” 

„+W Monitorze pod d. 20. Grudnia, 
„umieszczano ist z Wićdnia, wyięly z Ge: 
mety Aagpielskiey, Morniog Chronicle, a 
pisany jakoby przez Officera Rossyyskiego, 
List ten sprawił v tuteyszéy Publiczności 
„niejakie wrażenie, a nawet i my sami, poki= 
śmy nie mogli go widzieć, mieliśmy go przy» 
naymniey za cos ważnieyszego, niż znale. 
zliśmy w rzeczy samóćy. Po przeczytaniu 
pićrwszych pięciu wierszy, wnieślimy zaraz, 
że ten list mylnie iest przypisany Rossyye 
skiemu Officerowi, Jest to owoc pióra, zaw 
„.przedanego Ooppozycyi Angielskiey. Zaczyna 
się od wyrzutów na Lorda Castlereagh, 
rosprawia potóm długo o udzielności Króle. 
stwa Polskiego, a z naywiększóm, iakie tylko 
Członek oppozycyyny, nie zaś Rossyyski Ofa 
dicer, mieć txoże nieuszanowąciem dla Xięcia 
Rejenta, zapewnia, iż Hannower wyniesiony 
zostat na stopien Królestwa, iedynie tylko dla 
dogodzenia miłosci własney i dumie tego Miga 
„ela, W dalszym ciągu Pisarz tego listu, Kró- 
destwo PRelgickie nazywa Dieszczęsnym 
pładem, nie wierząc, albo Teqzóy, nie- 
„chcąc wierzyć, że teo płód nieszuzęgn 
odkrył dla Anglii nawe i nader korzy.:ng 
drogi, dla wprowadzenia na ląd stały swoice 
wękodzieł; zaręcza, że Xiążę Metternich 
chce rzucić oziębłość między Rossyą i Au- 
stryą: a to, żeby tém łacniey na swoią stro. 
mę Angielskich przychylić Ministrów; zapewa 
mia, ze Narody półoocne stanowią was 
leczną część Kuropeyskich ludów; 
w końcu przyznaie się da prawdy ( którćy 
chętnie wierzymy), że Ón nic nie może pos 
wiedzieć rzetelnego o skutkach teraźnieyszych 
wielkich układów, Ale nie koniec tego: 
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mniemany ten Rossyvski Officer, krytyku- 
ie jeszcze samą powierzchowność Ministrów 
Augielskich, mówi: że są niezręczoi, O- 
drażaiący i (co za nieszczęś:ie dla dobra 
ludów!) zgoła w sobie nie maią — wdzię: 
ków.” 

„List ten, podłog: zapewnienia tłómacza' 
Angielskiego, Pana Tobiasa, przysłany 
był anonime., Chociaż ród Anonimów 
jest niczliczony i odbiera zupełnie podobieńe 
stwo domysłów, iednakże przyznać należy „ 
że styl tłómacza w nociz iego — ma bardzo 
wielkie, może to bydź przypadkiem — 
podobieńsiwo do stylu Autora. — Ale dosyć 
o tym liście, który na tych tylko może zros 
bić iakieś wrażenie, dla których albo zupełe 
nie obcy iest: duch i styl cppozycyi Avgiel- 
skiey, albo którzy dotąd jeszcze zostalą: w 
obłąkaniu; iż o czynnościach Kongressv, prócz 
urzędowych, mozna ieszcze iakieykolwiek 
pewności mieć doniesienia. Z nzszćy strony, 
dla Oficerów Rossyyskich w Wiedniu ba- 
wiących, powtarzamy zaręczenie nasze, iż! 
żaden z nich nie- sależał<do tego listu.” 


Hiszpanii:a, 


Pisma publiczne: zawieraią list 2 Mast 
drytu pod d. 9. Stycznia, donoszący, iż 
rozkazane zaprzestać: wszelkich sądowych 
kroków- przeciwko Liberalistom, że mówią o* 
blizkiey powszechnóy amnestyi, i że tę okos” 
liczoość przełożenióm przybyłego do Ma: 
drytu Ambassadóra Francuzkiego przypisu' 
ią,. — Jednakże le kilka razy- wznowione” 
wiadomości, które się ani razu pie stwierdzi: 
ły, zdają: się i teraz gruntować jedynie na 
pobożnych życzeniach przyiaciół ludzkości i 
patryotów Hiszpańskich, gdyż późonieysze 
Góniesienia z: Madrytu ne potwierdziły 
bynaymniey rzeczonych wiadomości. Owszem: 
biorą jeszcze we wszystkich Prowincyach Kró 
lestra różne osoby do 'więzienia, a sądzenie 
uwięzionych odwlekaią ciągle 2 dńia dè dńta. 
Xięża Ostolaza, Escoiquiz, Castro 
&c. maig ieszcze naymoccieyszy wpływ u- 
młodego Króla;.a'pićrwszy Minister Ceval- 
los zdaie się bydź prawie zagrzebanym w 
urzędowych pracech swoich..-— Handlu żaz: 
dnego niemasz. Wazdłuz Pireneów' zawią: 
zały się wprawdzie cieiekie handiowe stos 
snaki z Francyą, lecz te pie daia się bydź 
tak- znacznemi, aby wewnątrz Hiszpanii co- 
pożytecznego zdziałać mogły. Stawia im prócz 
tego ieszcze straszną zaporę nieprzylaźną 
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skłonność umysłów i powszechnie' panuiąca* 
obawe,. 

Według listu z Madrytu: pod d. togo 
Stycznia, zachmurzonemi są ciągle zewnętrz= 
ne stosuski Hiszpanii. „Ambassador Aagielski' 
(takie są wyrazy tego listu) odiechał z tąd 
do Londynu, a Gabioet W. Brytaaii: 
zdaje się bydź bardzo mało kontent: z postę- 
powania naszego Dworu, w którem nie widzi 
bynaymniey: dowodów  tóy wdzięczności g» 
iakiey żądać ma prawo; Przyiechał' tu wprawe' 
dzie Ambassador Francuzki, lecz przeznaczos 
ny do Dworu Francuzkiego nasz Ambassador" 
nie wyiechał dotychczas ieszcze do Paryża,- 
Ta okoliczność zdaie się dostetecznie dowo- 
dzić, iak wątłemi są związki, koiarzące 0" 
badwa Dwory; Umowa familiyna, która 
wszystkie członki Familii Burbonów w ies 
dno mocne spaiała ciało, ipź istnąć przestsła,: 
Neapoli Parma zdaią się bydź: dla nas: 
obcemi Państwawi, a Portogaliia ukaauie' 
się nam także iskby w nieprzyiacielskiey poz- 
stawie,- Podobnoś wkrótce samym sobie zo. 
stawieni będziemy, gdyż wszystkie nadzieie” 
i widoki odzyskania zamorskich- posiadłości: 
naszych co raz więcćy anikaią, a z niemi: 
przepadają dia nas tameczae Ludy, niezmier- 
ne grunta, bogactwa i handel, Przy tym” 
smutnym obrazie znaydnie prosty Hiszpan? 
pociechę w tém tylko przysłowiu: „Kiedy 
pada dószcz w Maiu, iest chleb na rok całty,**" 
( Quando! lluere' por Majo, pan para toto edt 
anno.) 


W- tote h'y.- 


Według doniesień pism publicznych nadz' 
biegł d. 3. Stycznia w nocy goniec do bawiąc” 
cega'w Rzymie Ambassadora Hiszpańskiego: 
który po przeczytaniu depeszów udał się za- 
raz do Króla Karola IV., Oyca terężniey-- 
szego Króla Hiszpańskiego, a kazaw» 
szy jego i Królowę obudzić, miał z niemi: 
rozmowę.: Nie wiadoma dotychczas treść a- 
neyże, lecz domyślano się, iż: tyczyła się: 
trwałącepo dotychczas między Królem His 
szpańskim i Oycem iego nieporozumienia, . 
o uprzątnienie którego, starał się dotychcaas* 
bezowocnie Oyciec S, 


Kalkunastu znakomitych Hiszpanów, któ: 
rzy przyiechsh byli do Rzymu, aby (iak 
głoszę) skłonić Króla Karola [V, do powrotu: 
na tron Hiszpański, aresztował na żądanie” 
Dworu Hiszpańskiego Rząd Papiezki, a Król 
Karol IY, musiał użyć wszelkiego wpływu: 
A 2 
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swoiego dla przeszkodzenia przynaymniey tes 
mu, aby ich do Hiszpanii nie odesłano. 

Infant Hiszpański Don Francisco, 
który wdział był suknię duchowną i zrzucił 
ią znowu przed dwoma miesiącami , chce te- 
raz znowu bydź Xiędzem i wziąć poświę. 
cenie. 4. 1 

- W wigiliią Beżego Narodzenia poświęcił 
Papież ze zwyczaynemi uroczystościami pa: 
łasż i biret xiążęcy, które zwykli Papieże pe- 
syłać Moenarchóm lub Jeverałóm Katolickim r 
toczącym ze sławą bóy z Niewiernymi. Już 
Papież Jan XXII, przesłał był taki podarunek 
Cesarzowi Zygmuatowi, Pius V. Xięciu 
Albie, Innocenty XI. Królowi Janowi 
Sebieskiemu, a Klemens XI, Xięciu 
Kugeviiuszowi Sabaudskiemu, Nie wis- 
domo, dla kogo ten nowopoświęcony podarus 
nek iest przeznaczony. 

Papież wydał d. 1. Stycznia względem 
karności duchownaćy Bullę, po którćy spo- 
dziesłaią się, że w całych Włoszech mo: 
cne sprawi wrażenie, i że upraatnie wiele 
nadużyciów, które od wieków Kościołowi 
Katalickiemu w oczach wszystkich oświecos 
nych ı pobożnych Chrześciian wiele szkodzi- 
ły. Rzeczona Bulla iest bardzo długa i za- 
wiera wiele urządzeń tyczących nę wewnę: 
trznćy i zewaętrznćy policyi Koścbłów, ubios 
ru Xięży, tudzież postępowania, które zachov 
wywać maią w ogólności, a w s:czególności 
podczas sprawowania obrządków duchownych 
za Kościołem i w Kościele. 

W gg3cim artykule, to między innemi 
przepisano: „Zakazuie się wszystkim Dus 
chownym, Dyakonóm,Subdyakonóm Śc, cho- 
dzić do teatrów w xięzkich sukniach. Zabro- 
nia im się zupełnie bywać w teatrach w Sro» 
dy i Sobaty, — Teatra musaą bydź przez 
cały rok każdego Piątku zamknięte. 

Art. 37my tak opiewa: „Zabrania się 
wszystkim Kiężóm, należącym da zakonów 1 
umieszczopym przy Kościożach, trudnić się 
profesgyami mechanicanemi, tudrież zostawać 
w domu iakim pod nazwiskiem Burgrabiego 
(fiłaestro di casa), lub Dozorcy.* 

Art. 40, waraża:! „Ponieważ kazania sa 
tłumaczeniem słowa bożego, przeto wszystkie 
osoby, Uczęszczaiace na nie, powinny mieć 
odkryte głowy i nie dawać żadnych znaków 
pochwały lub nicukonteutowania &e. — Nic 
(piszą Gazety Rzymskie) nie dowodzi bara 
dziey mądrości Qyca Š., iak te urządzenia, 
których domagała się od dawna opiniis pu? 
bliczne dla położenia tamy rozwolnionćy o= 
byczayności i karności Kkościelney, 


120 © 


Pisma publiczne donoszą z Kraiu Genu- 
eńskiego, iż Rząd w Genui tymczasowy 
składaiąc powierzoną mu władzę, wyraził 
w iedney z odezw swoich iż prawa ludu 
Genueńskiege do niepodległości nie mogą 
bydź zniszczone, a przeto oświadcza się, 
przy winnóm uszanowaniu dla Mocarstw 
sprzymierzonych, przeciw  samowaglaemu 
Czynawi wcielenia Genueńczyków da Króle. 
stwa Sardyńskiego, iakby to samo uczynili 
ich sąfiedzi, gdyby ich fiolicę i Kray do wies 
kszego iakiego Krain przyłączano, 


Gazety Włoskie zawieraią następuiący 
list zGenui ku końcowi Grudnia r. z. pie 
sany : 

„Lubo nam Jenerał Angielski w odezwie 
śwoiey o wcieleniu Kraiu naszego do Kra- 
iów Króla Sardyńskiego wielkie ztąd pożytki 
obiecuie, waątpiemy atoli, abyśmy ie odnieśli. 
Nie wiele snbie obiecuiemy po oycowskim 
rządzie Króla Emanuela. A potćm, tyle 
ón ma Foddanych i tak liczną faminię, iż nie 
potrzeba wkładać nań nowych obowiazków 
względem innych ludów, które wszystko od 
niego przedziela. Naypierwszy pożytek, któs. 
r;smy iuż odnieśli, iest, że iesteśmy zarzu- 
ceni zdawkowemi pieniędzmi Piemoniskiemi: 
Nieraz inż lud wołał po ulicach: Niech. żyie 
S. Jan Chrzciciel!“ (Wizerunek tego Swięte- 
go iest na dawnych pieniądzach Genoeńskich.) 

Gazeta Francyi pisze z Genui pod d. 
7. Stycznia co następuie: „„Stam nasz iest zas 
trważalącym, Wielkie zabutzenie umysłów 
między ludem panuie. Jenerał Angielski 
Dalrymple pisał do Króla Sardyńskiego 
prosząc, aby mie przysyłał woyska Piemont. 
skiego ani do miasta, ani do Kraiu Genueń: 
skiego, bo za beepieczeństwwo jego nie rę: 
czy. Nie nawidziemy teraz Anglików, Ame: 
rykanie po zniszczeniu miasta Wassyngtos 
nu nie byli tak reziątrzeni przeciw Angli» 
kóm, iak my teraz po odstapiemu biednego 
Kraiu naszego. — Przezes Rteczyposolitey P. 
Serra składaiąc urząd wydał mocną odezwę 
dn Ludu Genueńskiego, w któróp przemawia 
da Mocarstw, by zabezpieczyły niepodlee 
głość Ludu od wieków wolnego i sam sobą 
się rządzącego, a pozbawionego wolności w 
chwili, kiedy mu ią powrócić abiscano, Lud 
zgromadzał się pe rynkach publicznych wy. 
krzykuijąc: Niech żyie Rzplila Genuehńska ! 
Diech żyie Serra, Oyviee Oyczrzy! Pasżedł 
du mieszkania iego, aby go oglądsł, lesz 
wyiechał z Genui zeraz po złożeniu a- 
rzedu.” i 


<< 


F r a m cy a 


Monitor Paryz ki zawiera wyznania pięs 
ciu świadków, których Rancłerz Fraacyi 
wysłuchał był ieszcze d. 22. Maia r. 1814g0 
dla wywiedzenia się o prawdzimóm mieyscu 
grobu Ludwika XVI, i iego Małżonki. Pos 
tém umieścił Monitor wywód słowny uro- 
czystego wydobycia zwłoków ićy Królewskiey 
pary, czóm zatrudniano się d, 18. i 19. Stycze 
nia r. b. w obecności Kanclerza i wyznaczo= 
nćp do tego Kommissyi, Ciało Królowóy 
znaleziono nappierwóy według podania; leża- 
ło ano u nóg Króla i było zachowane le= 
piey, aniżeli się spodziewano. Można było 
poznać ieszcze głowę, a nawet i włosy były 

o części niezepsutemi; niektóre kawałki os 
dzieży okrywały ciało, lecz znaydowały się 
w stanie zupełnego zepsucia; elastyczne pode 
wiązki, tudzież naywiększa część pończochy 
iedwabnćy, naylepiey się zachowały. Zdas 
rzenie to przypisywano rodzaiowi sklepienia, 
które wapno nad trumną uformowało. Dae 
leko trudniey przyszło wyszukanie ciała m'es 
szczęśliwego Ludwika. Musiano żaprzestać 
kcpania d, 18. Stycznia z przyczyny zspźda- 
iącćy nocy, i przedsięwziąć, ie znown d. 19, 
zrana, Znaleziono nekoniec mieysce i kilka 
szczątków kości, po części iuż w popiół obró- 
conych, ponieważ rzucono na drewnianą tru- 
mnę moóstwo niegaszonego wapna, pomież 
szanego z ziemią, Samćy trumny, anı ladu 
nie było. Lecz że ta kości byty niekoszczye 
ka Króla, przekonano się pewnie z tép okoz 
liczeości, iż głowa leżała miedzy kościami 
nóg, iak to wysłuchaaj wprzódy ieszcze Świąde 
kowie zeznali Zamknięto te drogie szczątki 
w ofuwiane trumny i zaniesiono ie do domu 
P. Descloseaux, który był dotychczas 
iakby stróżem ouychźże, Tam wystawiono 
prosty czaray ołtarz, do którego przyszła 
była Xiężoa d Angaulóme dla złożenia 
cz:i popiołóm Redziców swoich, a potóm da 
St. Cloud wyiechała, Poświęcone szezatki 
włsżono potem w trumay i zawisziono ie 
(iokesmy ius w przeszłym Nre Gazety naszey 
donies/i) uroczyście do Kościoła S. Dyoui. 
zego. — Grób Dynastyi Burbonów iest 
w podziemnym Kościele, w którym takie da. 
no napisy: 

Dla Króla: Tu leży ciało naypoteżniey: 
szego i naylepszego Ludwika XVL, 2 Bos 
żey łuski Króla Francyi i Nawarry. 

, Dla Królewey: Tu leży ciało naypotęż: 
niepszćy | maylępszóy Maryi Antoniny 
Józefy Joanny Lotaryńskiey,: Arcy= 
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Xiężnóy Austryackićy, Małżanki naypos 
tężuieyszego i naylepszego Ludwika, 2i- 
mievią Szesnastego, Króla Francyi i 
Nawarry. 

Założony będzie także w Paryżu wę? 
gielny kamień pomnika, maiącego się wysta= 
wić na placu Ludwika XV. Wyobrazony 
będzie Ludwik XYI wchwili, gdy się do 
Nieba wznosi. Anioł, trzymający i prowa- 
dzący go, zdale się mówić te stowa: Synu 
5. Ludwika wstępuy do Nieba! Na iednćy 
stronie podstawy będzie popiersie Królowćy 
ze słowami, które niegdyś rzekła: Wiedzia= 
łam wszystko, widziałam wszystko, zapomniaa 
łam o wszystkićm, Na przeciwnćy stronie 
będzie wizerunek Siostry Królewskiey Xięż- 
niczki Elżbiety ze słowami: Lie wyjpros 
wadźcie ich z błędu. (Mówiła te słowa, gdy 
ią brano za Krolewę, którą zamordować 
chciano.) Na trzeciey stronie wyrsty będzie 
testament Ludwika, a szczególniey słowa: 
Przebaczem z całego serca tym, którzy się 
mnienili nieprzątacióćmi moimi, Na czwartćy 
stronie będzie herb Francyi 2 napi em: 
Ludwikowi XVI. Ludwik XVIL — Na cuea- 
terzu Kościoła 8. Magdaleny wystawiona 
będaie Kaplica z funduszem na Mszę na wiecz- 
ne czasy, W St Denis imieniem Lud wie 


.ka XVj. założony będzie Instytut dla słabych 


chotowitych Xięży i Buskupów, fotrzebnią= 
cych spokoyności. Będą oni na przysziość 
stróżami grobów Królemskich, 

N, Król Francuzki przywrócił pnikóm 
Xiążąt krwi swoićy, których są Pułsowwikas 
mi jeneralnymi, dawne chorągwie, a Puihow= 
nikóm tym dawne prerogatywy. Chorzgiew 
u pieszych pułków będzie biała z likiiam, a 
Dapis: FPreteriii exemplum, fidesgue futuri. 
Chorągiew u pułków kounych. będzie także 
biała, ze złoróm słońcem w środku, a napis: 
Nec plurikus 'irmpar. Churagiew Pużkownika 
jeneralnego witać będzie tylko Króla, Xiążęta 
Familii iego i Marszałaów Francyi, a tę 
chorągiew, gdy się gdzie pokaze, witać będą 
chorągwie innych pułków. 

Manitor pod d. 18. Stycznia zamiera 
następuiące urzędowe oznaymienie; ,„Nliai- 
ster Sekretarz Sianu morski i osad, podat 
Królowi listy pisane z Jamaiki pod d, 6. 
Lipca i 1, Października r z. przez Pułkow= 
nika WwAuxion Lavaisse, do terażniey= 
szych Naczelqików wyspy S. bomiago, 
które inè w pismach publicznych umieszczone 
były. P., WAuxion Lavaisse, ktdrego 
poselstwa celem iedyni: były spokoyne zas 
miary i którego przepisy saczegćlnieg opłe- 


cd 


wały, aby Rzadowi Francuzkiemu o teraż- 
nieyszym stacie tameczośy osady domióst, 
nie był wcale upoważniony do uczynienia 
kroków i oświadczeń, niezgodnych ziego pos 
selstwem. Król oświadczywszy z tego powa: 
du nsypwyższe swoie nieukonitntowanie, ka- 
zał to podadź do publiczney wiadomości, 
(Pudpis) Beugnot. - 

Oanay:nienie to tycze się dawniey inż 
(w Gazecie naszży) wspomdianych listów, pi- 
samych przez rze. zogego Rommisserza Fran= 
cuzkiego do Prezydenta Pethiona i Króla 
Haity, którego to drugiego, iak się z hstu 
iego (umieszczonego w 8mym Nrze Gazety na- 
szóy na stronnicy ji i 72) okazanie, w daleki 
od rosiropności i prawdy sposób omamić I 
zastraszyć usiłował, lecz cela swoiego chy- 
bił. Sadził więc Rząd Francuzki, że podos 
bnych oświadczeń Ajeotów swoich bez poblicze 
ney surowóy nagany puścić nie może. — 
P. Lavaisse był: pod Robespierrem 
Członkiem Wydziału ocalenia publicznego; 
teraz zaś szczególniey dla tego bvł wybrany 
do tego poselstwa, ponieważ dawniey długo 
bawił wlodyach Zachodnich, i 524: 
cowne wiadomęści o tamteyszych Kraiach W 
piśmie o podróżach swoich udzielił. 


Ziednoczone Niderlandy. 


Wyznaczeni od udzieloego Xięcia Kom:: 


missarze do obięcia w posiadłość osad Hole 
lenderskich ch 
kióre Rząd Angielski obowiazał się powrócić, 
tudzież Baron Van der: Capelen, Wielko= 
rządca Indyi Hollenders kich, złożyli 
d. 
Mością przysięgę.. j 

Tegoż dnia Wydział, maiący sobie poles 
cone wypracowanie księgi praw dla Ziedno- 
czonych Niderlandów, podał Xięciu v- 
dzielcemu nowo wypracowany. kodex cywil= 
ny, krymioaloy i handiowy;:. 

ZBatawii nadszedł podpisany. d. 380 
Czerwca roku zeszłego Adres, w którym wiel- 
ka liczba znayduiących się tam Obywateli 
Hollenderskich, wynurzyła nayżywszą radość 
z powodu przywrócenia. niepodległości Matki 
O;zczyzny.. 


Xiestwo. Wąarszawskię.. 


é., 


Gazeta Poznańska pod'd..1. Lutego 
donosi, że. Jeperałowie Majorowie Rossyy- 
scy Diatkow. i Argamakoff iwszy, 
ziechali d, 31. Stycznia do Poznania, 
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w Indyach - Wschodnich,. 


17. Stycznia przed Jego Królewicowską: 


+ 


Dnia z8g0 Stycznia przechodziły przez 
Pnznań pułki ułanów Orenburski i Wło- 
dzimierski, a d. 29, pułki piechoty Hadow- 
ski i Niznogorodzki. Dwa ostatnie składały 
się z 4 Oficerów sztaboaych, 57 Oficerów 
niższego stopnia, 2352 Żołnierzy i 265 koni. 


mawik war 


Gazety Warszawskie pod d, 7, Lus 
tego donoszą, že d. 4. tegoż miesiąca odpras 
wiło się w salach redutowych publiczne «2 
tworzenie Szkoty óramatyczućy Teatru na- 
rodowego, w obecności Xięcia Lubeckies 
go, dyrygująregu Ministerium spraw wes 
wnętrznych, Radcy Stanu Staszica, Pre. 
zesa Królewskiego Warszawskiego Towarzy: 
stwa Przyiaciół nauk i Zestępcy Dyrektora 
Edukacvi publiczney, Prefekta Departamentu 
Werszawskiego, Dyrekcyi rząduwóy Teatru 
narodowego, wielu znakomitych Osób i liz 
czuego Zgromadzenia. P, Lipiński, Pres 
zes wspomninney lIlyrekcyi, zagaił pesiedze- 
nie nasrępuiącyw głosem: 

„Rozciągać się oad korzyściami, iakie 
w teraźnieyszym ltanie Towarzystw, widoa 
wiska teatraloe przynoszą społeczeństwu, nie 
ieft zamiarem moim. Nikomu pewnie zastas 
nawiającemu Się nad rzeczami, tayne bydź 
nie mogą. Gdyby teatr uważany był tylko 
iak połączenie sztuk pięknych, . dla sprawiee 
nia przyiemućy i użyteczoćy dla Publiczno» 
sci zabawy,.iużby korzyść ta niewątpliwą 
była. Podaie ón tym sziukóm naypomyśle 
nieysze doskonalenia się pole.. Tam muzy» 
ka znayduie sposobność rozwinięcia całćy 
swóy władzy, którą'mieć może nad umysłas 
ini; dowcip, obszerny okazania się zawód, 
Sztuka rymotworska wydasa-głosem i wła- 
ściwym tonem uczuciów , które chce wzbus- 
dzić, a często: złączona z słodkiem bramie» 
niem muzyki, idzie żywićy do' serc i umye 
słów, . Sztuka malarza wystawia obrazy nie 
w udanych,.ale w rzetelnych osobach, posta- 
ciach i ubiorach: słowem: wszystkie satuki 
podaią sobie rękę, dla dzielnieyszych spraz - 
wienia skutków.” 

„„Fe wszystkie czary. przybiera: na' po- - 
moc rozum, sprzymierza się z niemi, i pod: 
ich przytemną postacią ukrywa zamiary swo- 
ie, aby ważne prawdy, aby czucia zaszczy= 
caiace ludzkość, miłym dla ludzi sposobem: 
podał.. Aby wady: wokropnym, przywary. 
w śmiesznym wystawuiąc widoku, one o~ 
brzydził.” 

„Cel więc- moralny, cel zabawy, .i: cel! 


Pt 
doskonalenia sztuk pięknych łączą się zsobą; 
i te są wielkie zalety widowiska tatralnego.” 

„Lecz uważając teatr iako skład za- 
chowawczy sztak pięknych, iako ich do- 
skonalenia się pole, wiele od niega wyma: 
gać przychodzi. Jeżeli chce rzetelnie pozy- 
skać imie ich świątyni, powinien starać się 
o utrzymanie tych sztuk dla zaszczytu naro- 
dowego na stopniu, oa którym gdziekolwiek 
bądź stanąć mogły, i o coraz miększe onych 
doskonalenie, inaczey stałby się niedołężnych 
Muz przybytkiem,*  , z 

„Jezeli ziedoczenie sztuk „, iezeli ten 
spisek ich między sobą, ma za cel zwięk: 
szenie skutku każdóy z osobna, biedaskona« 
„łość iednćy przeciwnie, zmnieyszyłaby i pos 
psuła zalety drugióy.* 

„,,Gruntem sztuki teatralnćy iest myśl 
Autora; da tey wszystkie boczne ozdoby stos 
sowaćsię powinny, Poymuie Pisarz w umyśle 
swoim osnowę sztuki, chce wystawić cha- 
raktery wzięte w naturze, nadaie onym wła: 
ciwy ton, uczucia, obyczaie, mieści w usta 
dowcipne, zgodne z charakterem myśli; lecz 
wyraza ie na papierze, Aktor ma to wys 
dadź w rzeczy, co Autor poiął w umyśle, 
Cóż się stanie, ieżeli Aktor nie zrozumiał, nie 
poiął dokładnie pomysłu Pisarzs, ieżeli nie» 
wszedł wnaydrobnieysze okoliczności i zna: 
czenie myśll iego; ieżeli ie fiłszywie lub słac 
bo, 'lub co równie Źle, z przesadą i nad 
zakres potrzebny wydał.  Naówczas, rzecz 
zupełnie zostałaby zmieniona, a gra iego 
zamiest co miała przydać omamienia przez 
wykonanie w rzeczy pomysłu Autora, co in- 
nego wvstawuiąc zepsułaby skutek. 

„Toż mówić można o muzyce, która 
myśl, czucie Autora wyrazić i one mocnićy 
wydadź powinna, Jakżeby im pomodz mo» 
gła, gdyby słabo lub nieodkładpie wykonas 
ną została ?*6 

„„Wszystkie więc sztuki, iedaoczące się 
dla sprawienia połączeniem swoićm naywięk= 
szego iakie bydz może skutku, do doskona: 
łości zmierzać powinny. To okazuie, iak 
ważny iest szczególnićy talent Artysty öra- 
matycznego, na którego grze cała prawda i 
omamienie polega. Jak obszernóćy wymaga 
uwagi, dowcipu, wiadomości, iskiego zaeta- 
nomwiesia się nad wszystkićm, iak delikatne: 
go czucia, iakiego obięcia wszelkich oko- 
liczcości i szczegółów." 

„„Aktor wystawia ludzi rozmaitego pos 
wołaria'i stenu, od panuiącego az do wie: 
śniaka; wystawia osoby różnego wieku, w 
rozmaitych okolicznościach będących ludzi, 
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zŃżne msiących przywary ì charaktery. Zeać 
w ec iak oaydoskonalśy te stany, uważać ie, 
uczyć się powioiea ich obyczaiów, tonu 
właściwego, nałogów, postaci i t. d. i tych 
wszystk: , drobnych na pozór okoliczności, 
k óre znamienią stanw, charaktery i namięs 
turci Powinien przenieść się na mieysce 
cszuw, którą wystawia i tak się w nią przei- 
stoczyć, iżby mic w nim nie znać było Akto- 
ra, lecz osobę, któróy iest obrazem.” 

-aMMa to właściwie sposobność przeista: 
chu. się, ta władza przybierania rozmai- 
tych postaci, dowodzi prawdziwego talentu, 
Widz nie powinien prawie poznawać tego 
samego Aktora w różnych rolach, wszystkie 


dego poruszenia, gesta, postać i gdyby można 


głos, powinny bydź inne wkażdey roli,“ 

-Coż będzie, ieżeli Aktor, ieżeli Aktorka nas 
byte oałogiemiednostaynne poruszenia i gesta 
każdóy swey roli zachowa, iktóre są wła. 
ściwe iey osobie, a nie tey, którą wystawia, 
avi okoliczności wktórych się znayduie, Nae 
Ówozas nie iest osobą sztuki, ale osobą 
właspą, nie udaje, ale chce tylko udać. 
Wiedy Aktor się obiswia, a osoba i oma- 
mienie znika.  Naturalność i prawda iest 
naypierwszą gry zaleta, Kto mie iest przes 
ięte tém co mówi, kto sam nie cauic, ten u- 
dać łobrze nie potrali. Psnią więc tę na- 
turaluość, tę prawdę owe uczone poruszenia 
i ges.a, które się z przepisu na pewne sło, 
"a. pa pewne uczucia, potrzebnie czy nie- 
prirzebuie powtarzaią, Wydaią one i zdra. 
dzařą zimnego Aktora, który się staie prawe 
dziwą machiną graiącą:< 

„„Psuie równie naturalność ten przesąd: 
ny gry sposób, i że tak nazwać można gry 
zbytek, kiedp na chwilę wspokoynćy i gas 
turaloćy grze zostać nie może, ale mniema, 
iż ciągle w gwałtownych gestach i poruszee 
niach zostawać powinna, które okazuią af- 
fektacye, równie tą iak i widza do sprzykrze= 
nia morduiącą,< 

„„Prawda więc, 'prawda est wielkim 
wzorem 'i celem Aktora, — Lecz 'ieszcze w 
poznaniu tćy prawdy 'trafoego sądu potrze. 
ba; każdy bowiem tak gra, isk poymuie 
rzecz i osobę, którą wystawia, W'tym więc 


-trafoém poięciu, zdrowóm sądzeniu sztuki, 


charakteru i mieysca każdego, w zgłębianiu i 
dochodzeniu myśli Autora, młodzi Artyści 
rozwagą, zasiąganiem rady Znawców, ićy 
miacowicie chętaćm słuchaniem i nauką , 
biegłości i doskonałości nabywać powinni.“ 

„Pisarz sztuki powierza nieiako Akto. 
rowi wszystkie dzieła swego piękne mieysca, 
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wszystkie dowcipne żarty, wszelkie i nayss ` 
likatpieysze cienie i ozdoby sziuki gwoiży, 
aby żadnéy {vie utracił, aby ie iak naylepiśy 
słuchaczowi dał uczuć, Icaczćy zamiast przys 
dania ićy grą swoją wdzięku i zalety, od- 
biera ićy te piękności, które czytelnik przez 
samo Czytanie lepieyby poznał i uczuł." 
»To okazuie iak obszeroy iest, iak wie: 
le wymaga talent Artysty dramatycznego, iak 
wysokiego iest zdolny doskonałości stopria, 
tak dalece, iż ten, kto całą iego obszerzość 
myślą zmierza, nigdy się doskonałym m=les 
mać nie może. Ztąd pochodzi, iż we WSZY: 
stkich rodzaiach umieiętności ludzkich praw- 
dziwa zasługa, raetelny talent iest skromny; 
jest to znamieniem i cechą iego. Widzi bo: 
wiem n:ywyższy stopień sztuki, i nigdy 2 
Siebie nie iest konieat; mierność nic nie wi- 
dzi, i dla tego mniema, że wszystko po- 
siada.” 4a. 
„Lecz doskoaałość Aktora naywięcćy 
od taleaiu od natury mu nadanego zalezy , 
nauką iego Jest więcćy Świat jak książki, 
wiscéy uwaga ludzi wróżnysh stąnash 1 o= 
kolizznošciach; lekcyą iego iest kazda chwis 
la, wktórćy ludzi uwazac może, Nieodbicie 
i istotote potrzebne mu iest obcowanie wyż: 
szych Towarzystw, znaiomość większa świa: 
ta, i tego poloru, który őn nadaw. luacity 
przesadę i affektacyę weżmie za ton wiaścia 
wyg osób wyższego stanu.” 
„Jednak każda umieiętność, każda satus 
ka ma *woie prawidła, ma swoią teoryę, a 
mianowicie każda potrzzbuie wprawy Ćwi- 
czeniem się i uważaniem. — Muzyka dłu= 
giey i osobny wymaga nauki; Dramatyka 
iest literatury częścią, prawidła więc iey 1 
naylepsze wząry znać i cenić Aktor powie 
nieh, Mowa oyczysta daskonałóp wymaga 
znziomości, Oprócz tego istotnego usposos 
bienia, niemniey ważnym i istotaym iest 
kształt powierzchowny ciała; te łatwe, szla- 
cheine i z wdziękiem nieprzysadnym, lecz 
paturalnym połączone poruszenia i postawy, 
które osoboego wymagają ukhształcenia, A 
częścićy leszcze odwyknienia od nałogów s, 
zaniedbaniem lub przysadą powziętych.” 
„W tym to celu przeznaczony został w 
r. i$iitym fundusz rządowy na szkałę dra: 
matyczną, do którćy założenia JPan Begue 
sławski, dawny Teatru narodowego byrsk= 
tor, naygoruwićy się przyłozył, i wiels dla 
niey pracy swoićy poświęcił,” 


„Lecz zchletni kurs dla osób w nłedym _ 


więku wziętycii, a kióre potrzebowały wiados 
mości przygotowawczych, nie był dostateczny; 
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lubo potrzeba utrzymania tóćy młodzieży, 
zniewoliła do grzyięcia niektórych z nićy os 
sób na teatr.” 

„Za przeznaczeniem cd Naywyższego 
Rządu na dalszy bieg téy szkoły funduszów; 
Dyrekcya rządowa teatralną otwiera ią na 
dniu dzisieyszym; lecz same iuż tylko pros 
sto skierowane, do udoskonalenia talentu i 
nabpcia wiadomości i wprawy potrzebnóy 
w powołaniu Artysty drammatycznego nau» 
ki podaie, w celu, aby ta szkoła nietylko u- 
doskonaleniem, ale i próbą talentów drae 
matycznych się stała, nieużyteczna bowiem 
i stracona iest nauka dla tych, |którzy ża- 
dnych od natury do tego powołania nie ode- 
brawszy darów, zawodziliby los swóy przys 
szły I oczekiwanie Publiczności,” 

„Teątr narodowy po: wszvstkie czasy 
od założenia swego, posiadał, wiele Szczegół: 
nych osób obdareonych znakomitemi taleata. 
mi; posiada ie i dzisiay i do niestórych 
charakterów ido sztuk pewnego rodzaju, S 
Artyści, którzy wszędzie i na wszystkich te. 
atrach zoakomiie trzytnsliby mieysce, — 
Lecz talent kilku artystów, nie stanowi doz 
skonałości sceny narodowćy. Trzeba iedno» 
ści, całości, i pilnego naydrobnieyszego zac 
ler -sztuki wydania, które częstokroć nay- 
większą ich zaletę stanowią, Trzeba, aby 
wszelk'e i naydowcipnieysze, a w których 
niywiecéy talent Aktorów się wydadź może 
sztuk rodaaie, z przyzwoitą dokładnością, 
mocą, wdziękiem i prawdą, wydane bydź 


mogły. W muzyce mianowicie ta iedność, 
zgoda 1 dokładność mieodbitą iest i ko. 
nieczna,” 


„Teraz zastanowiż się wypada nad ią 
uwagą, iż w znacznieyszych Państw stolia 
cach, teatra podzielają między sobą wyższe. 
go i niższego rzędu Sztugi. U nas ieden ie 
wszystkie łączy, i toż samo grono Aktorów, 
Gd Uajedyi, komedyi wyższćy, oper wielkich, 
oper mnityszych, wodwiliw, melodramów, 
dramatów i sztuk nizsz€y komiizntsci — 
wszystkie wylławią,” 

„Daiwić się wio raczóy należy pracy i. 
usilności Aktorów, — Lecz mkomu natura 
uuiwersaloysa by?ż nied-ła; kaźdy czasu do 
oddania fie obr-nemu szczególuie przodmio- 
tawi wymaga, niki wszylikie równo obiąć 
nie zdała; Chcąc więc brydż doskonałym w 
iakim bądź rodzsiu, wiednych seraukach 
zamknąć fiş nelezy.” 

s W pierwrajikowych chwilach teatru 
naszego, Cgraniczał Ou fig oprócz małych 
oper; wzliawianiem szlwk Wyzszóy komicz- 


bica 


nosci, lub tvch miższćy, które jeniiusz pię' 
tnóm swaietw, oznaczył, Pierwsze jedaak 
więcóv od Publiczoości cenione były, Wy- 
ftawiał lub dzieła oryginalue, oyczylie malu= 
iące obyczaie, lub ¿z pierwszych przełożone 
obcych Pisarzy. Ceaiła ie Publiczność i ies 
dynie gufiowała, a wyższych flasów osoby, 
więcćy fię pomyśloością narodowćy sceny, 
ksztelceniem i doskonaleniem Aktorów zay- 
mowałty, W tedy teatr nasz wtym rodzaju, 
rzetelnie do duskonałości zdążył.” 

„„Z Rządem obcym wszedł na teatr nasz 
ten pośredni sztuk rodzay, w których dekos 
racye, rozmaitość widowiska, gceny burzliwe 
lub patetyczne, marsze, szturmy, bitwy, po: 
grzeby i mary, mnieyszego od Antora i Ak- 
tora wymsagaią talentu, Zaczęły one podo- 
bać (ię i Tedynie bawić, iak bawią ciecie 
Chińskie, odwróciły guli od tych dzieł, w 
których esnowa rzeczy, doskonałe malowa. 
mie charakterów, dowcip, trafna i wyższą 
kamiczność , piękne wysłowienie, większy 
zaszczyt Autorowi, Artyście i guftowi publie 
cznemu przynoszą.” 

,, Wszakże znaczna część Publiczności; 
umieiąca cenić zalety sztuk dramatycznych 
i grę Artyftów, gorliwa o wzrnfi pięknych 
szink u nas, doskonalenia sceny naszćy ży: 
wo i niecierpliwie pragnie. Lecz to równie 
skutkiem bydź może usposobienia Aktorów, 
iak zachęcenia ze (trony samóy Publiczności, 
i oawzaiem teatr z Publicznością do udosko 
nalenia guu przykładać fię mogą.” 

„Wszystko iednak, a mianowicie sceva 
czasu wymaga, Ww niczém bowiem raptowne- 
go kroku uczynić nie można.” 

„„W tym celu to, do czego szczegślniśy 
zdążać należy, iest ograniczenie pracy i usi- 
łowania szczególnych osób iedoym sztuk 
dla każdego przezuaczonym rodzsiem i ie» 
daemi prawie w nich charakterami, a to 
przez zupełny i osobny oddział grona Akto- 
rów trajedyi i komedyi, cd grona poświęcaa 
iącego się iedynie operze i doskonaleniu mu» 
zyki, aby te oddziały nigdy się z sobą nie 
mieszały, i dwa osobne składały zgromadie: 
pia; przez co Artyści oddający się swoićy 
części więcéy czasu, a zatćm mnićy prze- 
szkód do uczenia się i doskonalenia wswo- 
im zawodzie anayda; to za uzupełnienia oe 
sób każdego oddziału, i opatrzenia go wia: 
$ciwemi talentami wymaga.” 

„Czas równie i pokóy, zostawiając wię. 
cćy wytchnienią i swobody Pisarzów, nas 
pełnić zdoła repertoriium teatru sztukami os 
znaczonemi cechą 'jenlluszu. narodowego, dos 
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wcipu, i przynoszącemu zaletę literaturze 
oyczystey, iako też doskonałym obcych dzieł 
przekładem.” 

„Zastanawiaiac się nad nadzieją ndosko- 
nalenia sceny marodowćy, nie może Dyreks= 
cya Rządowa nie wyrazić tey słusznćy us 
foości, którą w talentach, w chęci Artystów 
frametycznych pokłada; nie może nie od. 
dadź publicznćy sprawiedliwości, tak pracy 
literackićy w dramatyce „ zasłużonego sce- 
nie narodowóy dawnego ićy Dyrektora, któ- 
remu tyle teatr przez utrzymanie swoie w 
nartrudoieyszych czasach winien, iako też 
zatrudnieniu stałemu w pomnażaniu dzieł 
scennicznych JP, Dmuszewskiego, i ta- 
lentóm JPana Żołkowskiego,” 

„„Swiadkiem iest Publiczność szanow- 
nych i gorliwych usiłowań JPana Elsnera, 
o wzrost n nas muzyki przez utworzenie 
Towarzystwa muzżykalnego, i przes przyięs 
cie obowiązku Profełfora muzyki w szkole 
dramatyczney. — Równie się podoba iak 
cieszy Publiczność, okazuiący się w rodaku 
znakomity talent kompozycyi , załączony z 
ciągłą pracą młodego Artysty JPana Kar- 
piaśskiegG, który dais i dopełnia Publicz= 
ności nadzieie. —- Ceniony od niey zawsze 
trafny sąd w poięciu i roswadze roli swoiey 
JPana Kudlicza, służył Dyrekcyi do koz 
rzystania zniego i wezwania go do instruk= 
cyi młodzieży i do prowadzenia ićy w zros 
zumiemu i zgłębiaciu poruczoney ićy roli, i 
do ćwiczenia iey wprawą i radami.” .Ț 

„Nie potrzebuię rozciągać się mową nad 
talentami ineych osób z grona Artystów. 
Ceni ie i poważa Publiczeość, Znany od 
niey i szacowany znakomity i rzadki talent 
w irajedyi JPavi Ledóchowskiey. Od- 
daie ona sprawiedliwość zasłudze i usiłor 
wanióm JPani Elsaarowzy, Dmuszewe 
skiey, JJPanóm Saczurowskiemu i 
Szymanowskiemu, i innym w szczegól» 
nych rolach.” 

„Gorliwość ich i ochota daie nadzieię, 
iż do udoskonalenia coraz większego sceny, 
naywiększego przyłożą starania i checi.“ 

„Oswiadczyć tu wiona Dyrekcga wdzię» 
czność temu, którego płodny jeniiusz za. 
szczycaiąc literaturę Polską szanownemi two. 
rami, mspierał zawsze scenę narodową sza- 
cownetii I oyCzystym duchem natchnionemi 
dziełami, a na urzędzie Prezesa przeszłęy 
Dyrekcyi Rządowćy do założenia szkoły ty: 
le się przyłożył, (Juliiaa. Ursyn Niems= 
cewicz.) Równa ufność pokładać 
może Publiczność w tym, którego doskonałe 
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pióro, głękoka znaiomóść pięknych nauk, u- 
mieszczą w liczbie (znakomitych Kraiu na» 
szego Uczonych, a który w teraźnieyszym 
czasie obiął ster teatru narodowego, (Lu- 
wik Osińsk i.) Pewnym bydź moe 
źna»; iż wzrost, zaszczyt i doskonalenie 
teyże sceny równie żywo go obchodzi, iak 
sława literatury oyczystey, do którey tyle 
sie nrzwłożcą Nauka literatury dramatycz- 
ney i deklamacyi, któreyg dawaniu w tey 
szkole poświęca, z gorliwości czas licznym 
zatrudnienióm odięty, słusznie znaczne „obie: 
cuie od takowego Nauczyciela korzyści.” 

„Otwarcie ley szkoły otworzyć ma po- 
le nabywaniu, doskonaleniu i doświadczaniu 
talentów ; ten jest cel, który sobie zamieraą. 
Uważać ią można'iako Wydział Akademicki 
tego powołania, otwarty nie tylko tym, któe 
rzy komplet iey składać mnią, ale i wszyste 
kim osobóm, które stosownych do tego Sta- 
nu wiadomości nabywać, i zdatności jaką 
im natura nadadź mogła doświadczać zee 
chcą. Zuaydą tam naukę, radę i to wczesne 
i szczere ostrzeżenie, którego potrzebnie każ- 
dy obieraiący zawód, aby mógł wiedzieć, 
czy może znadzieią pomyślnego skutku pu 
ścić się tym torem. A tym sposobem mogą 
fię wyszukać, udoskonalić i znaleśdź rozmaie 
te tałenta i zdatności.” 

+,Co fię tycze traiczney zdatności, ta ty- 
le osobistych wymaga od natury darów i poe 
wszęchnych zalet, iż nie może bydź przed. 
miotem nauki wszystkich bez różnicy »- 
czniów ; obdarzeni tylko niemi znaleśdź mas 
ią te wiadomości i wprawę, które rozwi. 
nać mogą wrodzone ich usposobienie.” 

„Lecz rozmaitość scen, komicznych w 
nich charakterów , tonu właściwego i zalet 
niemniey ważnych i rzadkich, tak obszerny 
wystawia zawód, iż powszechniey iakowe 
w tym rodzaiu talentu znałeśdź w uczpiach 
spodziewać fię można. Te rozwinąć i Uudo= 
skonalić szkoła mieć powinna na celu.” 

„Przy tém uroczystiem ićg otwarciu; Dy. 
rekcya Rządowa za naypierwszy i naymil- 
szy poczyluie obowiązek, złożyć hołd wdzięs 
gzności troskhwóy o to wszystko, co publicz» 
ny uzytek mieć może aa celu, Naywyższey 
nad tym Kraiem Właday. Jey przełożenie 
zyskało od Monarchy, u którego wszełkie 
dobro iet pewne dobroczynnego wsparcia y 
potwierczenie wyznaczonych na tep zamiar 
funduszów. Lecz mianowicie Twoiey JO. 
Muści Xiążę, kieruiący pracami . Wydziału 
spraw wewnętrznych, Twoićy opiece winna 
ieat ła szkoda podniesienie swoie, Będzie O- 
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na pamiątką. ; obywatelskiego urzędowania 
Twego i tey baczności i troskliwości o każde 
dobro, które przynieść Kraiowi okoliczności 
dozwolić mogą. Racz przyjąć przez usta 
Dyrekcyi wyraz wdzięczności publiczney i 
tych osób, które w obranym na dalszy bieg 
życia zawodzie, znaydą doskonalenia się 
sposobność, 
| „Nie adag, Aby mi pntrzeha było za. 
chęcać młodzież do korzystania ztey dobro: 
czynności Rządu; własny iey pożytek, wzię- 
tość i chęć zostania z pomyślnym dla siebie 
na scenie skutkiem, naydzielnieyszą bydź iey 
powinna do przykładania się pobudką.* (Ods 
powiedz P. Ludwika Osińskiego, Dyrektora 


Teatru narodowego, do przyszłego Wru edkta- 
damy.) 
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Literacka Wiadomość. 


Polski Daieńnik Wileński, poswięcony 
przedmiotom litoratury, sztuk i umieietnosci, 
który z żalem miłosników Poiskićy liter alury, 
przestał po dwoletnim biegu wroku 1$07mym 
z przyczyny małey liczby prenumeratorów wys 
chodzic, wydawany iest znowu roku bieżąccge. 
Kilka osób, z ehwała w zawodzie literackim 
znaiomych, wspieratac ten szłachctny zamiar 
bez osobistey korzysci, z pracy i talentów swo» 
ich uczyniło ofiarę przez zadatek materyi, ras 
zumną zaymuiących ciekawość i pożyteczne 
upowszechniuiacych wiadomosci, Według wys 
danego prospektu tego Dziennika, starać się 
będą tak nayusilnićy wszyscy, przykładaiący 
się do utrzymania tego peryodycznego pisma, 
ażeby one interessuiqecem è prayiemnóm dla 
Czytelników wystawić, Miescię się w nićm 
będą rzeczy wszelakicy tresci, odnoszice się Go 
nauk w powszechnęsci , do rzemiosł : przemys 
słów, osobliwie kraiowych ; a wytączonćm iest 
to wszystko, cokolwiekby mogło mieć stosunek 
ze wspóźczesną polityką „lub połemizzną teolo- 
giią, Oby gorliwi o rozszerzenie swiatła Ro» 
dacy i liczni prenumeratorowie zachowali od 
powtórnego upadku ten pożyteczny Jastytut! 
(Całoroczna prenumerata na ten, Dziennik w 
Possyi, kosztuie z pocztą 5 rubli srebrnych. 
W Galdicyi można się na tuteyszey głównej 
poczcie, lub na poczcie Brodzkićy prenume- 
rewać j . 


